
  
    
      
    
  


    
      
        Bru­no Ja­sień­ski

        Li­li nu­dzi się

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Li­li nu­dzi się




Na ku­szet­ce, przy­kry­tej skó­rą ja­gu­ara, 
Sło­mia­no­wło­sa Li­li 
Z ocza­mi fioł­ko­wo-czar­ny­mi, jak chin­ka, 
Zwi­nię­ta w kłę­bek czy­ta Ma­eter­linc­ka, 
Ce­dząc przez bia­łe zę­by srebr­ny dym cy­ga­ra. 
U jej nóg, na sze­ro­kiej, śnie­go­pła­tej ko­zie, 
Ol­brzy­mi ry­żo­bia­ły Sa­int-Ber­nard 
Na­po­le­on 
W wy­cze­ku­ją­cej po­zie 
Drze­mie. 

 


Le­ni­wa czy­ha­ją­ca ci­sza po­po­łu­dnia... 

 


Książ­ka z sze­le­stem upa­da na zie­mię. 

 


Li­li zie­wa, jak kot. 
Prze­cią­ga się dłu­go, żmud­nie... 
Sia­da, 
Mi­nia­tu­ro­we sto­py opie­ra­jąc o psa... 
Jest «in­te­re­su­ją­co» bla­da, 
O ustach bar­wy kar­mi­no­wej szmin­ki. 
Mo­że tro­chę za szczu­pła w ra­mio­nach. 
Ma drob­ne, dzie­cin­ne ple­cy 
I dłu­gie, li­nij­ne no­gi dziew­czyn­ki 
Lu­bież­nie-mięk­kiej mo­de­la­cji Rop­sa. 
Sie­dzi za­pa­trzo­na w okno. 
Za oknem deszcz pa­da. 
Drze­wa mok­ną. 
Je­sień... 
Lu­dzie cho­dzą w ka­lo­szach po bło­cie... 

 


Li­li jest zim­no. 
Ścią­ga z opar­cia czar­ny szal fo­ko­wy 
I otu­la się nim po szy­ję. 
Jest, jak ma­łe dzi­kie ko­cię. 
Mięk­kie. Dra­pież­ne. Ni­czy­je. 

 


W sa­lo­nie na ze­ga­rze wol­no bi­je dru­ga... 
W klat­ce nad drzwia­mi, 
Wal­cząc ze snem, 
Wiel­ka zie­lo­na pa­pu­ga 
Krzy­czy swo­je wiecz­ne: 
«Je vo­us aime!» 

 


Na­po­le­on ma­cha ogo­nem. 
Ła­si się. 
Po­da­je ła­pę. 
Li­li głasz­cze go mięk­ko, z od­wró­co­ną gło­wą... 
Na­gle pies ze sko­wy­tem od­sko­czył dwa łok­cie 
I wtu­lił się w kąt, za ka­na­pę. 
Li­li śmie­je się krót­ko, ner­wo­wo, 
Oglą­da­jąc pod świa­tło ró­żo­we pa­znok­cie.... 

 


Za­cią­ga się cy­ga­rem. 
Dy­mi. 
Chłosz­cze szpi­cru­tą swo­je bo­skie uda. 
Dym są­czy się. 
Zni­ka. 
Wi­je się, jak sze­ro­ka, po­pie­la­ta smu­ga. 
Aż ukła­da się w gó­rze 
Li­te­ra­mi: 
NU­DA. 

 


Ci­cho. 
Ze­gar cy­ka. 
Krzy­czy pa­pu­ga. 

 


Li­li zda­je się na­gle, że jej po­kój zie­wa... 
U jej nóg 
W fał­dach spły­wa­ją­cych tka­nin 
Sze­re­giem kart otwar­tych zie­wał Sie­wie­ria­nin. 
Pod ścia­ną z płyt­kiej, wy­mosz­czo­nej ni­szy 
Pia­ni­no szcze­rzy­ło zę­by swych kla­wi­szy. 
W wa­zach zie­wa­ły kwia­ty sen­ne, jak za­tru­te... 
Li­li wsta­je. 
Mnie w rę­ku szpi­cru­tę. 
Tre­mo od­bi­ja ją męt­nie. 
Pod­cho­dzi do okna. 
Za okna fi­ran­ką ró­żo­wą 
Po­chmur­ny dzień je­sien­ny nu­dził się desz­czo­wo... 
Pasz­cza­mi bram zie­wa­ły sen­ne ka­mie­ni­ce... 
Mil­czy. 

 


Psa, co się po­wlókł za nią, po­trą­ci­ła no­gą. 
Pa­trzy dłu­go na uli­cę. 
Uli­ca pu­sta. 
Jak­by lu­dzie wy­mar­li. 
Ni­ko­go... 
Dzwo­ni. 
W drzwiach sta­je czar­ny, glan­so­wa­ny Char­li... 
Chwi­la — Ocze­ki­wa­nie — Za oknem deszcz le­je... 

 


«Po­dać mi au­to. Po­ja­dę w ale­je!» 

 




  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/but-w-butonierce-lili-nudzi-sie

      Tekst opracowany na podstawie: Bruno Jasieński, But w butonierce, wyd. Klub Futurystów "Katarynka", Warszawa 1921.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Aleksandra Sekuła, Olga Sutkowska.

      Okładka na podstawie: 416style@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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